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Wstępniak 
Witam! 
Z dniem dzisiejszym rozpoczyna działalność tygodnik 
"Czas Baridasu". Stworzyliśmy to pismo mając na celu 
dostarczenie obywatelom Baridasu zarówno 
najświeższych informacji tak z kraju jak i z zagranicy 
oraz rozrywki. Na łamach naszego pisma umieszczać 
będziemy artykuły dotyczące polityki czy gospodarki a 
także felietony znanych osobistości. 

Mamy tym samym nadzieje, iż uda nam się sprostać 
Waszym oczekiwaniom. Jeżeli jednak zauważycie 
jakieś błędy lub jeżeli macie pomysł, by uczynić nasze 
pismo lepszym, nie wahajcie się nam o tym 
powiedzieć. 

Marcin Wiśniecki, 
Redaktor Naczelny

W kraju 

Konflikt interesów 
Całkiem niedawno założono Stowarzyszenie 
Ekonomiczne, organizację zajmującą się "obserwacją 
gospodarki a także sporządzaniem wszelkich analiz 
gospodarczych" (cytat ze strony SE). Organizacja ta 
została założona przez Pawła Jaila obecnego Ministra 
Finansów i Gospodarki w Baridasie, już po jego 
wyborze do rządu. Osoba założyciela ma dawać 
poczucie pewności analiz przeprowadzanych przez 
Stowarzyszenie. Na stronie Stowarzyszenia czytamy 
też: "Stowarzyszenie będzie miało na uwadze wszelkie 
poczynania rządu i będzie starała się go tak naciskać, 
aby zawsze wybrał jedyną dobrą drogę. Będziemy 
także na usługi jego. Jeśli będzie chciał wykonamy 
sprecyzowana charakterystykę gospodarki lub 

sporządzimy możliwości fiskalne republiki". To 
ostatnie zdanie jest bardzo ciekawe, gdyż ktoś może 
wziąć dużo pieniędzy za to, że wykonał coś, co leży w 
gestii Ministra Finansów i Gospodarki. Istnieje tu 
podejrzenie, że Minister Finansów i Gospodarki będzie 
zlecał Stowarzyszeniu, którego jest założycielem, 
analizy, które powinien wykonywać w ramach 
obowiązków. Płacąc Stowarzyszeniu będzie miał 
udział w zyskach i dodatkowo ministerialną pensję. 
Panie Ministrze takie "wałki" nawet w realnej Polsce 
się nie udają, więc proszę wybrać czy działa Pan tylko 
dla zysku, czy też dla dobra naszego kraju i 
mieszkańców.

 
Z niecierpliwością oczekujemy na reakcję Ministerstwa Finansów i Gospodarki, a zwłaszcza na ustosunkowanie 

się do naszych podejrzeń samego Ministra. 
Redakcja
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Od powstania Baridasu do państwa przyłączyło się już 
prawie 170 osób (stan na dzień 2002.10.14). Wielu 
zapewne pomyśli, że jest to liczba duża, ale ilu jest nas 
na prawdę? 
Czy ta liczba odzwierciedla w jakikolwiek sposób 
faktyczną liczbę obywateli? Okazuje się, że nie. Każdy, 
kto zakładał firmę, do której potrzebował zatrudnić 
robotników musiał szukać ich ze świecą. Czy to 
dlatego, że w Baridasie jest bezrobocie bliskie zeru? 
Nie, ponieważ problem bezrobocia istnieje i jest wręcz 
oszałamiający! Jak wynika z badań przeprowadzonych 
przez CBOS, 79% ludności nie ma pracy! Dowodzi to, 
iż większość ludzi zapisanych do Baridasu nie bierze 
jakiegokolwiek udziału w życiu kraju. Można by rzec, 
że te 79% ludzi jest "martwe". 
Jakby tego było mało, większość ludzi nie ma nawet 
domu! Jedynie 5% obywateli ma wybudowany dom. 

Jest to spowodowane tak brakiem zainteresowania 
swoją V ojczyzną jak i lukami w prawodawstwie, 
dzięki czemu można być przedsiębiorcą zarabiającym 
krocie, który nie ma nawet gdzie mieszkać. 
Jeżeli weźmiemy jeszcze pod uwagę aktywność na 
forum kraju, okaże się, iż czynny udział w życiu kraju 
biorą jedynie członkowie rządu oraz nieliczna grupa 
przedsiębiorców reklamujących tam swoje usługi oraz 
zgłaszających zapotrzebowanie na towary. Łącznie z 
forum korzysta około 20 osób. 
Co więc zrobić z taką ilością "martwych" obywateli? 
Jak sprawdzić czy ludzie ci są w jakikolwiek sposób 
zainteresowani Baridasem? Problem ten zostawiamy 
już rządowi i Wam, czytelnikom. Propozycje 
czytelników zostaną opublikowane w następnym 
numerze Czasu.  

Marcin Wiśniecki

Za granicą 

Wirtualne ONZ? 
Dzień 11.10.2002 r. może się okazać jednym z 
najważniejszych w dziejach polskich v-państw. Tego 
właśnie dnia Magda Hasse założyła listę dyskusyjną 
Trybuna, na której prawo głosu ma mieć do trzech 
przedstawicieli każdego z państw. Poza tym na listę, 
jako obserwatorzy, mogą zapisywać się wszyscy 
mieszkańcy państw, aby śledzić poczynania ich 
przedstawicieli oraz innych mikronacji. Na dziś 
(13.10.2002 r.) swoich przedstawicieli mają: Księstwo 

Sarmacji, Cesarstwo Leblandii, Cyberstan i 
Konfederacja Cyberii. Działania Magdy Hasse na 
pewno są dobre i miejmy nadzieje, że do Trybuny 
przystąpi jak najwięcej państw, w tym i Republika 
Baridasu.  

Redakcja 

 
Jeżeli chcesz obserwować wyślij pusty e-mail na adres: trybuna-subscribe@yahoogroups.com 

Magda Hasse – wywiad 
Czas Baridasu: Najpierw zapytamy o twoją 
przeszłości. Od jak dawna uczestniczysz w życiu 
wirtualnych państw?  
Magda Hasse: Od 2000 roku, czyli od dwóch lat.  
CB: W którym państwie zamieszkałaś ?  
MH: Państwo w którym zamieszkałam już nie istnieje, 
drugim był Wolny Klub RP.  
CB: Czy mieszkasz dalej w tym państwie, jeśli nie to 
dlaczego?  
MH: W WKRP poziom dyskusji oscylował na 
poziomie budki z piwem więc założyłam Hasseland i 
Cyberię gdzie mieszkam do dziś.  
CB: Większość osób kojarzy Cię z różnymi 
występkami...  
MH: Nie wiem o jakie występki idzie. Większość osób 
zna tylko plotki nie mające wiele wspólnego z 
rzeczywistością.  
CB: Czy osoby którym dokuczałaś miały do Ciebie 
później o to żal (może mają do dziś)?  
MH: Razi mnie głupota i kiedy mam z nią do 
czynienia, trudno jest mi się powstrzymać od 
pożartowania sobie z jej posiadacza. Głupcy zazwyczaj 
pozbawieni są poczucia humoru, nic więc dziwnego że 
odbierali te żarty jak zamach na ich niezbywalne prawa 
do samozadowolenia.  

CB: Przejdźmy pytań o tym, co teraz porabiasz. Co Cię 
natchnęło, żeby założyć Trybunę, czy to była taka 
nagła myśl, czy może długo przemyślana decyzja?  
MH: Podobne próby podejmowane były już w zeszłym 
roku przez różne państwa, nie jest to zatem nic 
nowego. Po prostu uznałam, że jest dobra koniunktura 
na takie działanie a dzięki współpracy z Piotrem 
Kozaneckim i pomocy przywódców największych 
państw udało się to przedsięwzięcie wspólnymi siłami 
doprowadzić do stanu używalności. Sama nic bym tu 
nie zrobiła. Okrągły stół to praktyczny mebel nie tylko 
w realu i niektórzy potrafili to docenić.  
CB: Czy możesz już powiedzieć, że Trybuna okazała 
się sukcesem?  
MH: Powiedzmy wspólnym sukcesem mądrych 
przywódców. Docenili fakt, że otwiera się możliwość 
bezproblemowej komunikacji pomiędzy kilkunastoma 
najbardziej liczącymi się państwami. Umożliwia to 
choćby zorganizowanie międzypaństwowego 
szachowego turnieju czy wyjaśnienie nieporozumień w 
bezpośredniej rozmowie najważniejszych osób w 
skłóconych państwach.  
CB: Proszę Cię o komentarz do ostatniej ankiety 
CBOSu "Czy popierasz działania Magdy Hasse?" 32 
osoby (na 34) odpowiedziały: "tak".  
MH: Widocznie mam szczęście, że na ankiety 
odpowiadają osoby, którym zależy na dobrej zabawie, 

mailto:trybuna-subscribe@yahoogroups.com
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potrafiące utrzymać dystans do internetowego 
szaleństwa.  
CB: Czy wirtualny świat bardzo się zmienił od 
momentu jak w nim zamieszkałaś?  
MH: Wcale się nie zmienił. Zdolni jak Kozanecki 
ostro idą do przodu ciągnąc za sobą resztę, pracowici 
jak Premier Kościński nadal odwalają największą 
robotę, a Pietrasiewicz wciąż z narcystycznym 
zadowoleniem spogląda w lustro. Za rok będzie 
zapewne tak samo. Najwyżej ktoś jeszcze bardziej 
zbrzydnie i zamieni lustro na flaszkę.  
CB: Jak myślisz czy ludzie dalej na Ciebie patrzą przez 
pryzmat awanturnicy? 
MH: Głupcy nadal tak patrzą, mądrzy nigdy tak nie 
patrzyli. 
CB: Teraz wejdziemy buciorami w twoje  prywatne 
życie .Czy możesz nam zdradzić kierunek studiów na 
jakim się uczysz? 
MH: Mogę ale nie chce.  
CB: Gdzie byś chciała pracować po skończeniu 
studiów?  
MH: Pracę mam już zapewnioną po ukończeniu 
studiów. Nie będzie to sektor prywatny.  
CB: Czy interesuje Cię polityka w wydaniu 
rzeczywistym? 

MH: Jak każdy, kto zdaje sobie sprawę, że w tym 
skorumpowanym kraju nie ma na nią żadnego wpływu.  
CB: Jakie są twoje zainteresowania?  
MH: Szerokie, za mało miejsca by je tu wymieniać. 
Interesuje mnie praktycznie wszystko. Nawet stopień 
owłosienia piersi Sarmatów. 
CB: Czy jest jakaś książka, którą możesz polecić do 
przeczytania?  
MH: "Kapitał" Marksa. Znacznie szybciej działa od 
relanium.  
CB: Napisz swój ulubiony dowcip.  
MH: Jeśli napisze ulubiony, to naruszę dobra osobiste 
93% Polaków, jak to kiedyś wyliczył J.E. Glemp. 
CB: Wybiegniemy jeszcze w przyszłość. Jak się 
Twoim zdaniem potoczą dalsze losy Trybuny? 
MH: Jeśli tak jak podejrzewam to tylko dodam do 
nazwy drugi człon - "Ludu" , który mam przygotowany 
od początku. 
Teraz w role reporterki wcieli się Magda i sama zada 
pytanie.  
MH: Leo Ogoniasty, jak się czuje twoja długa, piękna 
kita?  
Odp. "Skurczyła się na mrozie i robię za Prezydenta 
Cyberstanu" 
Dziękujemy za poświęcony nam czas, 

rozmawiał Patryk Bit
 


